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Na rycinie powyższej widzimy 2-i ięłrowy. budynek mieszkalny, który przy 
pomocy odpowiednich bloków i precyz'. nych urządzeń mechanicznych można 
swobodnie przenosić wraz z fundaincnuum wprost mt oaieyie i..w.isea.

Oczywiście pomysł całkowitego nrąęuoszenią domów zrodzi! sę, jak 
zwykle, w  ojczyźnie dolara — w Amcr. ce.

Lwów uczcił swoich Bshiitńi
Święto Zmarłych -- potężną manifestacją 

polskości Lwowa.
W IE LO TYSIĘ C ZN E  T Ł U M Y  ZALE G ŁY  W SZ YS TK IE  ULICE. —  H O 
N O R Y  W O JSK O W E  D LA  ZW ŁO K  O B R O Ń C Ó W  L W O W A . —  MO- 

RZE G ŁÓ W  W  UL. ŁYC ZAK O W SK IE J. —  NA CM ENTARZU.

W  O C ZE K IW AN IU  POGRZEBU.L w ów , 2. listopada.

(p) W czorajsza uroczystość po
grzebu 5-ciu bezimiennych Obroń
ców  Lw ow a , których zw łoki po pię
ciu latach ze  wspólnej m ogiły na 
] crsenkówcc, gdzie legli po trudzie 
bohaterskim pierwszych w-alk o 
Lw ów . przeniesiono r «  cmentarz-O- 
brońców Lw ow a, stała się wielką 
manifestacja polskiego Lw ow a, 
świadczącą jak drogie i iżywc są w  
sercach nas wszystkich te ideały, w 
ob w ite  których toczyły s.ę przez 
22 doi boje listopadowe r. 1918.

Już od godz. pół do 10-tcj za
częły się zbierać

, tłumy publiczności

na wszystkich ulicach, przez które 
miał nu-zyć kondukt pogrzebowy. W  
ulicy- Łyczakowskiej ustawiły sie 
szkoły i stowarzyszenia ze sztanda
rami. Od ulicy Głowińskiego w eszły 
rut obszerny podwórzec szpitala 
wojskowego oddziały szkoły kadc- 
•tów, kompanio wojską- w raz z mu
zyką 19 p-p. P rzed  kaplicą, w  której 
wydtawćoK-o trumny Bohaterów, u-

zraporwai się Zwiążcie Obrońców 
Lw ow a, w yższa  wojskowość z gen 
Jęrfarze.iowsltin! na ezcłc, irepreacn*' 
tanci W ojew ództw a z w icew ojew o
dą Zimnym, Rady miejskiej z prez, 
Ncauuannpm i w icepr dr. Chlam(a- 
czoin oraz reprezentanci Zw iązków  -i 
stowarzyszeń. ► -

„Modły żałobne zaintonował ks 
gen. kapelan Bogucki w  otoczeniu 
licznego kleru duchownego i św iec
kiego.

G D Y SIE U K A ZA ŁY  ZW ŁO K I 
B O H ATE RÓ W .

Potężną w  swej wzruszającej 
w ym ow ie była chwila, gdy niesio
ne na barkach żołnierskich i okolo
ne '/cjskową asysta honorową 

ukazały sic trumny bohaterów, 
białe, z prostych desek zbite, a je
dnak tak niesłychanie dostojne.

Na iZ.iia-k komendanta -ojsko od
dało -honory zwłokom poczem pre
zes Związku Obrońców L w ow a  dr 
Zagórski w ygłosił mowę na cześć 
tych bezimiennych poległych, będą
cych uosobieniem tych wszystkich, 
którzy padli i k tórzy w alczyli w  o- 
brojłie świetlanej idei polskości Lw o. 
w a.

NA O D PO CZYN EK W ŚR Ó D  B O 
JOWEJ BR AC f.

Tradycja niosła, żc w  grobie 
wspólnym na Persm ków cc lóży M - 
ku polskich żołnierzy. Tym  bohftlo
rom należał się spoczynek pośrodku 
wszystkich innych Obrońców L w o 
wa. Po d okodiauiu ekshumacji aw lok 
stwierdzono z całą stanowczością, 
że pięciu z nich należało do żoime- 
rzy .polskich, a imiona dwóch zdoła
no ustalić. Są to W łodzim ierz Słot- 
w :ński i Erwirt Kozerski. T rze j inni 
pozostali bezimienni.

POCHÓD ŻA ŁO B N Y .
Po skończonem przemówieniu 

złożono trumny na wozy, przybra
ne zielenią i pochód (żałobny ruszył 
w  ul. Łyczakowska, gdzie ugrupo
wany chór „Barda”  odśpiewał kan
tatę „Panic nasz!“ .

Następnie zabrzmiał marsz po

grzebowy, p rzy dźwiękach -którego 
rozw inęły sic długie szeregi kondu
ktu. Na przedzie ipaste-powaly szko
ły  żeńskie i męskie drużyny -skaut o. 
w e ze sztandarem, za nimi dalsze 
grupy ze sztandarami w  następują
cym porządku: M. S. O., „Gwiazda", 
Związek tramwajarzy z orkiestrą, 
Bractwa, Straż pożarna. Inwalidzi, 
Sona licie, St-ow. • św y Zyty, Skala. 
Związók strzelecki, orkiestra kole
jowa, Sokót-Macierz i -cizTclnioowa 
Związki sokole, korpris kadetów 
kotujanją wojska 40 ,p d  wraz, z or
kiestrą. }

Poprzedza,ne przez kler sunęły w 
/Jeleń spowite trumny. a za niemi po
stępował Związek Obrońców Lwo- 
wa. reprezentanci w ładz wojsko
wych i cywilnych, a daiei cały poi. 
-ki L w ów  w  tysiącznych i tysiącz 
tych zastępach.

DROGA PO CH O D U .
Pochód przeszc-dt ulicami Łycza- 

mską, Czarneckiego, Pańską i Ko 
cha newskiego. poczem rozdzielił się 
’.a dwie części. Reprezentacje w e
szły na cmentarz od strony Pohu
lanki zaś kondukt żaiofbny główną 
bramą cmentarną.

NAD  M OGIŁA.
Nad szeroką mogiłą, w  której 

miały spocząć trumny pięciu 'bohate
rów  odfonnw i-ł modły k's. gen Bo
gucki, zaś brygadier Mąezyński w y
głosił m owę, w  -której w yraził uczu
cia hołdu cha *DOlogłych oraz imieniem 
całego polskiego Lw ow a  i Wschod- 
niej Małopolski z ło ży ł ślubowanie, 
Be współczesne i przyszłe pokole
nia strzec będą ukochanej i zdoby
tej przez nich całości rubieży Rze
czypospolitej i w  razie potrzeby sta-, 
na w  ich obronie z równem jak on: 
poświęceniem.

Na zakończenie uroczystości po-, 
grzehowej orkiestra odegrała Iiyin-n 
Narodowy, a nad św ieżo ry p a n ą  
mogiłą wrzn-iósł się wielki krzyż /.? 
napisem ..Nieznani Obrońcy Lw ow a, 
polegli ua Perseiłkówce 19łS“.
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F. Korfanty mii. sprawiedliwości?
(Telefonem od naszego koresp.),

Warszawa, 1. listopada.
(M ). Korespondent W asz dowia

duje się z poważnych sfer politycz
nych, że w  łączności z przeprowa
dzoną rekonstrukcja gabinetu za
mierzone są jeszcze dalsze przesu
nięcia personalne, a mianowicie 

jmin. sprawiedliwości p. Nowodwor
ski nosi się z myślą ustąpienia, a 
teke min. sprawiedliwości objąłby 
>. min. wicepremjer Korfanty.

Pogłoska ta wym aga jeszcze po-

twierdzenia. przemawia jednak za 
nią okoliczność, iż zgodnie z konsty
tucją obowiązująca nic może istnieć 
w łonie gabinetu stanowisko zastęp
cy prezydenta ministrów, o ilcby 
ów  zastępca nie piastował równo
cześnie jakiejś teki. W prawdzie po
przednio był już tego rodzaju w y 
padek (Daszyński w  gabinecie W i
tosa), ule to było jeszcze przed w ej
ściem w  życic obecnej konstytucji.

Praniu m\m356 ii. frsiów
(Od korespodenta „Gaz. Por.“ ).

Warszawa, 1. listopada. 
Według ustawy o podatku majątko

wym, powinien przemysł i handel w 
całeni państwie wpłacić 350 miljottów
Tanków złotych.

Przemyśl i handel górnośląski party
cypuje w ogólnej tej sumie kwotą 115

milionów franków złotych, w tein prze
mysł 100 iiiiij., a handel 15 milj.

Wiceprcinjer konamy nakłonił prze
mysłowców górnośląskich, ahy /.łożyli 
ctabro wolnie ito skarbu państwa tytułem 
zaliczki n« poczet podatku majątków ego 
kwotę 5<l iulij«iiów banków złotych.

Bowarja będzie rządziła Hiemeam!.
VON KAHR 1>VKTATOREM MEMfF.C.

(m) Warszawa. (Teł. w !) Według
•wiadomości z  Moiipchjtrtn dziś wiecco- 
icm vrm Kahr w. poroznmhmru % TfMfr- 
rom zamierza proklamować rz*d ba
warski jako rząd zwierzchni ca togo pań 
siwa niemieckiego i wezwać wszystici* 
państwa ni oni te cłr le do uznania go za 
r/gd centralny.

Jakkolwiek włatRwnośct te mają ce
chę fantastyczną, w kołach petity**-

Bnplslia neto sio Francji i
w sprawia republiki nadrenskiej.

Paryż. (Te l w L G. P .). Ambasa
dor angielski w  Paryżu  w ręczy ł 
Pohrcatemu dwie noty rządu angie'.- 
skiesfo. P ierw sza zwraca uwagę na 

skutki prawne odfcrwaiiia się od 
Rzeszy prowincji, która wobec tego, 
że nie podpisała traktatu pokojowe
go nic przyjm ie na się zobowiązań 
uiainicckżch. Druga nota proponuje

O W YDANIE POSŁÓW .
Warszawa, 31. października.

(M ). Komisja regulaminowa omawia
ła sprawę wydania posła Naunmna (Zj. 
nietn.) za fałszywe podanie dat w księ
gach metrykalnych i obrazę administra
cji państwowej. W  sprawie pierwszego 
zarzutu postanowiono zażądać wyjaśnie
nia od posła Nauuwna, a co do zarzutu 
drugiego odmówiono wydania.

Również komisja regulaminowa po
stanowiła odmówić wydania posła Roz- 
mariną za artykuły zamieszczenie w 
prasie w czasie wyborów. Także odmó
wiono wydania posła Madery (NPR.) 
za obrazę urzędnika sejmowego.

REORGANIZACJA OKRĘGOWYCH 
DYREKCJI ROBÓT PUBLICZNYCH.
Warszawa. (Tel. wł.). W  związku z 

zamierzoną zadana osoby ministra rn- 
loót publicznych nasttipl w-krótce redukcja 
i reorganizacja Okręgowych Dyrekcyj 
robót publicznych w calem Paójuwje. 
Między iiinemi. dyrekcje województw 

^stanisławowskiego i tarnopolskiego, u- 
' rzędujące od chwili kr-eowarrta, ti. od 
przeszło 2 lat wc Lwowie, będą zniesio
ne i złączone z dyrekcja lwowska. Jako 
kandydata na stanowisko prezesa zje
dnoczonych dyrekcji, wymieniają dotych
czasowego dyrektora lwowskiego okre
su inżyniera Rogozińskiego, wytrawnego 
;»>awcę państwowych spraw tcchnicz- 
ifycii.

KURTKI na wacie Mk.
POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY

rtych liczono sic 7. pcnk>bmam zamiara- 
łtri Vmi Kahra od chwili objęcia przez 
niego dyktatury.

W ostatnich czatach stwierdzona 
zbliżenie vrm Kflłtra metyłko r. HiUereui. 
ałe r z przywódcami grupy oddanej l.u 
denrtorbowi, co czyni lttawdcipcdobntc 
wspólną akcję monarchistów pruskich i 
ba'Marskich przeciwko Berlinowi.

wystosowanie do Stonuj w  Ziedn. 
zbiorowego zaprostfenią państw so- 
jusaniezyoh do wyznaczenia delega
tów  do komisji e-kspertów.

W  odpowiedzi Poincare ośw iad
czy  prawdoTOtlobuic, że Francja i 
B dgja  nic ponoszą za ruch separa
tystyczny żadnej odpowiedzi i pozo
staw iają luchyości sw obodę działania.

HR. POTOCKI OFIAROW AŁ ŚRODKI 
NA ZAŁOŻENIE BANKU EMISYJNEGO 

(ni) Tel. wt. W takich politycznych 
rozeszła się wiadomość, iż właściciele 
wielkich obszarów ziemskich z Klubu 
Cltrześe. Narcd. erąz hrabia Potocki z 

i Łańcuta oświadczyli gotowość pokrycia 
petowy sumy, potrzebnej do założenia 
banku emisyjnego, w wysokości '-HI mil. 
franków złotych.

OFENZYWA ST IN NCSA NA POLSKĘ-
(in) Tel, wf. Z Poznania donoszą, iż 

Sthines w obecnej chwili podejmuje 
szeroko za kro toną ołer.zywe na Polskę. 
Pierwszym lei etapom będzie opanowa
nie prasy obcojęzycznej w Polsce, prze- 
dewaz.rsMriem niemieckiej. potem na
stąpi koncentryczny atak na gałęzie 
ciężkiego przemysłu. Po wykupieniu 
swego czasu górnośląskiej ..Kattowi- 
tzęr-Zetłtmr". przyszła kolej m  iukaty- 
stjaczftĄ’ ..Poscner Tłgeblaft", który fo 
dziennik wraz z  największa drukarnią w 
Poznaniu przeszedł w ręce Stłmiesa.

HONAR LA W  ZMARŁ NA RAKA 
W  GARDLE.

Donoszą z  Londynu: lJouar Law 
zmarł na raka w gartlc. na którą to cbo 
rebę cierpiał już od dłuższego czaku, 
którą jednak irtrzymywmio przed akn 
w tajemnicy. Zapalenie przyspieszyło 
tylko kompłifcacje choroby gardła

PADEREWSKI W  PARYŻU.
Paryż. (Tel. wt. UP.). Przybył tu Pa

derewski, który udaje się do Ameryki.

NOTYFIKACJA REPUBLIKI TURECK.
Konstantynopol. (T o!, wł. CUL). Adnaii 

bej zawiadomił urzędowo wysokich ko
misarzy państw sprzymierzonych oraz 
kierowników misji dyplomatycznych o 

•proklamowaniu republiki tureckiej.

GENERAŁ T1UTIUMK PRZESZEDŁ DO 
BOLSZEWIKÓW.

Moskwa. (AW.J. .Jz\yŁestju“  zantiesz- 
c/aia wiadomość, że dhijroletni bliski po
mocnik Petlnry gen. Tiutinnik. który do 
ostatniej chwili walczył z wojskami czer- 
wouemi na Ukrainie, zwrócił sic do 
władz sowieckich z ośmindc/.eniein. że 
przechodzi na stronę sowietów . Po prze
prowadzeniu śledztwa przez szefa czcre- 
zwyczajki na Ukrainie Tiutinnik otrzymał 
przebaczenie i pozwolenie na powrót do 
Rosji. Tiulitimk oddał w rcce władz so- 
wieekich całe swoic archiwum.

NIEUDANY ZAMACH W RYDZE. 
Ryga. (Teł. wł. CiP.) Aresztowany tu 

grupc komunistów, którzy usiłowali w y 
sadzić w powietrze arsenał.

| REPUBLIKA W  SALONIKACH.

| Ateny. (Tel, wf. GP.). Sad wojskowy 
skazał na śmierć za udział w ruchu po
wstańczym jednego majora na karę w ię
zienia. jednego kapitana i czterech oiścc 
rów, 10 oskarżonych uwolnił. Przypusz
czają. żc Wielka Ruda. w ^tórei wezmą 
udział przedstawiciele rządu i .wybitne 
osobistości ze świata wojskowego i poli
tycznego, wypowie się za pewuerni zmia
nami rządu. Liczą się z ogłoszeniem re
publiki w Salonikach.

Sini niiim w Sil:®.
(Telefonem od własnego koresp.).

Sambor, 1. listopada.
W alne zgromadzenie Kołu miej

scowego zawodowego Związku ko
lejarzy -\v Samborze uchwaliło w  
dniu wczorajszym  rozpocząć strajk 
o godzinie 21. w nocy z dnia 31 MO 
na 111 1923. Proklamowany przez 
Z. Z. K. r-irajk nic daje się jednak 
odczuwać. Pociągi kursują normal
nie.

Trzeci pslów  l i o i s l i .  m p n o p l f e y ,
Lw ów , 2. listopada.

(li) W czoraj w ieczorem  poraź 
trzeci z rzędu ąiadtott Brożyński z 
kom. Białkowskim w  asystencji od- 
diz-iaht łtoHcyjneKo in-/.e;pr<r>.yadzdi 
obławę w kawiarni „Renesans", 
gdzie znowu u okpoprawriyclt ezar- 
Bogłę-tcizi.irzy. zaliwestjrmowali tro
chę dolarów i kilkadziesiąt sztuk

Lw ów , 2. listopada, 
fh). W  głośnej przed kilku dniami 

sprawie zabójstwa na weselu przy 
ul. Szpitalnej, o ozem pisaliśmy —  
ukończyła policja dochodzenia, « -  
jąwszy prawdziwego zabójcę Sp. 
Stefana Kiem ickiego, niejakiego P io 
tra I ronia, robotnika, zam. przy ni. 
Szpitalnej.

K rytycznego dnia Froń udał się 
na owe wesele w  towarzystw ie śp, 
Kiem ickiego i Jana Kulpy. Gdy jed
na z dniżek poskarżyła się Kierni- 
ckietmt, iż została obita przez jedne
go z gości, śp. Kiernicki ujął się z i

w m m

ajecii.
Rozpoczętej akcji przez nadkorn. 

Bniżylcśkiego najeży iżyc/.yć, by 
wydała jak najlepsze rezultaty. Czę- 
s-re tego rodzaju obławy, zdeprytmir 
ją )iicwątpl'hvie czaruogiełdziarzy, a 
z  a płac/me kary doprowadza nie- 
wątjrfawtó wiciu do zrezygnowania i  
tego „zawodu” .

nią i w yw o ła ł awanturę. Rozpoczę
ła się bójka, która przeniosła się do 
sieni. 'J’u w  ciemnościach kilku osob
n ików  napadło na K iem ick iego , a 
Froń, który mu przybył z  pomocą, 
zamiast jednego z  napastników, 
pchnął nożem Ktcmiekiogo. Kiedy 
Kiernicki śmiertelnie raniony padł 
pod latarnią na ziemię, Froń u jrzaw 
s zy  sw ego  p rzy jacie la  d ogo ryw a ją 
cego. z e  strachu uciekł.

W czoraj u jęty  przez st. post. O — 
Środnika i skonfrontowany z Janem 
Knlpą, p rzyzn a ! się do w iny.

w m m m aem w

OD WYDAWNICTWA.
D ilsza , bardzo dotkliwa podw yżka ceny papieru drukowego 1 

kosztów druku, tudzież gw ałtowne podrożenie całego szeregu innych 
artykułów niezbędnych dla druku gazety, zmuszają nas wspólnie z in- 
u-mi pismami warszawskienii i Iwowskiem i do podniesienia ceny poje
dynczego egzemplarza i prenumeraty.

Począwszy od

1> 8 > sfo p ad a  1323 r.
kosztuje 1 egzemplarz , G A Z E T Y  PORANNEJ*

I 5.0H 9 M a r o k
Prenumerata miesięczna wynosi: 

bez dostawy . . . . . . . . .  4DO.OGO Mkp.
z doatawą lub praes. poczt. . . . 460.000 Mkp.
z a fr a n k r ą ................................................. 500.000 Mkp.

W szystkich P. T. Prenumeratorów prosim y o bezzwłoczne w y
równanie wszystkich załegłodci za czas poprzedni a 1o leni pewniej, 
że tym P. T . Prenumeratoram którzy do dni3 5 łrstopada dopłaty tej nit 
uiszczą będziemy zniewojcni wstrzymać dalszą wysyłkę naszego jusma.

Wydawnictwo „Gazety Porannej:4.
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ISslIis o dach nad stawa 
dla biedak

Tłum siła wprowadził wyrzuco&ego loka
tora do mieszkania na Zamarstynowie.

L w ów , 2. listopada,
(d ) Jak \vkick>itko już z „Ga zety 

Poraftaej'’ ubiegłego wtorku sodowy 
ar^an w ykonaw czy przeprowadził 
Puniację, wyrzucając z mieszkania 
przy ul. Granicznej I. 12 biednego 
krawca Leona Bor jaka z żoną j 4 
maJenti dziećmi. Stało sic to wskiuek 
ż^danki Teofili Buf setowej, wbtAoi- 
cie&t tej realności. Gdy rzeczy bie
daków złożono na niicy w  hł-ocie, 
zebrał się olbrzymi tłum mieszkań
ców, który, rozgoryczony njoitidz- 
kicm postępowiinrojn Bu-setowej, 
wybił szyby w  je; realności ; ustąpił 
dopiero iwd naporcin policji.

ANI TO B IE . A N I M NIE!
Zacietrzewiona w zemście i ta- 

kśea banknotów dolarowych B-jrjjc- 
towa natychmiast po wyniesieniu 
rzeczy  Beriaków poleciła swemu 
bratankowi powyjm ować okita i 
drzwi, a kuebiiir. i oicc w  pokoiku 
rozwalić.

W  jednej chwili ntic.trkanic ręka 
jakiegoś wandala zamienione zostało 
w ruinę, na gruzach zaś'usiadła ku- 
mieniezuic/do z tiśnóecbem i iskrzą- 
ecnii sic złośliwie oczkami, zadowo
lenia. żjt życzeniu jej stało sic zadość. 
Tym czasem  biedny krawiec z  nie
szczęśliwą rodziną na wyrzuconych 
rzeczach opłakiwał swój smutny los. 
Z  dziećmi marzł pod golem  niebem, 
spędzając w błocie całe dwa dni i 
dwie noce.

z a d z a  p o s i a d a n i a  d o l a r ó w .
W tłumie, który stałe oblegał dom 

Burge to we i, dały się słyszeć — 
wprawdzie nie stwierdzone —  zarzu
ty, żc mieszkanie, opuszczone przez 
Ber jaków, zostało sprzedane komuś 
ją  15(1 dolarów! Po łow ę zaś z  nich 
w razie opróżnienia mieszkania ma 
otrzymać jeden z adwokatów. T o  też 
Burgetowa z  obawy, aby Bcrjak z 
powrotem nic wprowadził się, posta
rała sic o asystencję policyjna 'dla'... 
bezpieczeństwa swego i utrzymani;, 
spokoju. Wskutek tego przed do
mem straż pełnił jeden posterun
kowy.

T Ł liM  W P R O W A D Z A  Z P O W R O 
TEM  LO KATO RA..

W reszcie wczoraj w ieczór roz
goryczenie tłumu doszło do tego

stopnia, i e  ten postanowił Bcrjaka 
przemocą wprowadzić do jego daw
nego mieszkania. Skorzystał w ięc 
z chwilowego oddalenia się poste
runkowego z bramy, chwycił wy
rzucone rzeczy  i w  jednej chwili 
wniósł jc do środka. Zanim w  kilka 
chwil nadbiegł posterunkowy. I3er- 
jak z rodziną był już w  mieszkaniu. 
Przedstawiciel w ładzy  bezpieczeń
stwa wobec tłumu, liczącego około 
4000 osób, był bezradny. Zawiado
miono w ięc o fakcie w ładzę przeło
żoną. która na miejsce w ysłała kil
ku posterunkowych.

P IEK IELNE SCENY W  C IEM N O 
ŚCIACH

By ło już późno wieczorem  a thmi 
stał ciągłe przed domem na straży, 
alby jaka władza biednych Berjaków 
poraź drugi nic wyrzuciła z niic- 
sz&anśa. G dy zjaw ili się posterunko
w i i •wezwali zebranych do rozej
ścia się, powstał krzyk i pisk, Ktoś 
krzyknął „ociekać, bo strzelają",' c0 
■nieSrtórym z g ra n y m  dało sposob
ność do wywołania w iększej paniki. 
W iele  osób poczęło udekać, powsia- 
?o zamięszaińs 1 d/jęki tylko taktowi 
komendanta posterunku Żołyniaka 
-;ię przyszło do ostrego starcia poli
cji z tłumom.

T<. W ieść o w ici kich zajściach w Za- 
marstynowie wnet dostała się do 
miasta. Do „G azety Porannej" przy- 
było kilkanaście interesowanych o- 
sób

7. prośbą o interwencję,
aby nic doszło tam do rozlewu 
krwi. a biedaków pozostawiono w  
spokoju. I dzięki interwencji redakcji 
naszej, mimo spóźnionej pory, na 
miejsce zajścia bezzw łocznie udał 
się starosta lwowski radca Żeleski 
z okręgowym  komendantem policji 
państwowej insp. W iczyńskita. Nad
ii* przybyli tam komendant powia
tow y nadkom. Paryłew icz i na czele 
oddziału konnego kom. Jakubowski.

Pan starosta Żełeski, zbadawszy 
chla sprawę na miejscu, wydał zu 
pełnie słuszne zarządzenie, że wnie
sione przez tłum rzeczy  mają pozo
stać w  mieszkaniu aż do dalszej <}<: < 
cyzjt sądu. Zarządzenie to wyw ołało 
uspokojenie, zaś komisarz rządowy 
gminy Zamarstynów p. Wojnarów tez

Dziś wielka senzaoja! 'TH®) §30^ Rentf*z-Yius całego Lwowa w KI <Pe*trze LKW.

W Ł A D C Z Y M )  D O L A R A  i  N E A P O L i T A f t C Z Y K .
Tajemnicze zaniki w  Neapolu. —  Okrętem do Nowego Yorku. — Samobójstwo 
na petitem morzu. — Arystokracja i jej 8ak>ny w  Ameryce. — 0 ‘brzymie kopalnie 
w Nebrasee. — F.kaplozia największego szvbu. — WalL-a dwóch światów. — Dwi 
kobiety i on. — Zawiedziona miłość. — Zemsta arys okrafki. — Tryumfujący demon 

■ i *  Film, k tóry  zaotiw ircil c a łą  A m ery k *  i E u r«p ę . -ffl| U

Z  P O W O D U  S P A D K U  D O L A R A
s j j r s e c f i i f e  z s s a c t R - i e  zftiś©rłj?efa s e a t a c h

KO ŁDRY  MUTSRACE KOCE PŁÓTNA
bieliznę damską i msstta—trykoty -  barchany

1! Z I. B i l  i S W E
t w & w ?  p l s c  K a p i t u l n y  8.  %  c - b o k  K a t e d r y .

energicznie zajął się rozmieszczeniem 
rodziny Berjaków na noc, gdyż ta nie 
mogła ułożyć się Jo snu w  pokoju, w 
którym brak okien i drzwi.

Dla strzeżenia rzeczy Berjaków 
pozostawiono jednego itoslerimkowc- 
go, poezem na ulicy zupełnie się u- 
spokoilo. Mimo to policja aresztowa
ła pięć osób pod zarzutem gwałtu 
publicznego.

Tak więc tylko radcy Żeieskicimt 
i insp, Wiczyńskicnm zawdzięczać 
należy. żc wielka awantura została 
zażegnana. Nie ulega też kwcstji, żc

dziś odnośne władze mając na oka 
spokój i dobro obywateli, nie dopusz
czą do dalszej rumaeji biedaków, aby 
ich mieszkanie poszło na dolarowy 
pasek. Jeśli swego czasu w spokoju 
pozostawiono wprowadzonego przóz 
tłum z powrotem ramowanego ko- 
ścietnego na Grótłeckiem, jeśli to sa
mo uczyniono w wypadku, jaki nie
dawno miał miejsce na Zamarsłyno- 
w ie obok mostu, tak też stać się po- 
winno z rodziną Beriaków. których 
nie stać na kupienie sobie mieszkania,

Isieje, Mim „silili
W LAM ALI SIĘ DO URZĘDU POŚREDNICTWA PRACY

FIGĘ.

Lwów. 2 listopada, 
fli) Ubiegłej nocy. niewyśletteotia na 

raoie szajka włamywaczy dostała się 
zu pomocą wyrryciiów do biura mie.t- 
rhiago urzędu pośrednictwa pracy 
przy ul. Rutowsidcgu i i .

: Złodzieje spędzili w biurach tego u- 
r/.ędu kilka godzin. Z precyzyjną dokła
dnością. w tamywacze przetrząsnęli

I ZNALEŹLI..

wszystkie biurka i szafy, powyrzucali 
na ziemię akta oraz różne przedmioty, 
a iisc znalazłszy' pieniędzy litb warto
ściowych przedmiotów, uszli lńespo- 
srrzeż.eniu. zabierając tylko ptaszcz 
wart. 15 milionów na szkudę woźnego. 
Jaiui Jamtziaka Zawiadomiona rano po
licja rozpoczęła uatyclnniasc dochcd/.c 
nią i jest już m  tropie włamywaczy.

J * A * » K - q . Ł A . 1 ¥ : K .

lazpie nisfila ceny mW\i
angielsk. na ubrania, plasz.czc i kostjomv. 
lMlt‘ O R T  SU KN A . P. ńsk* LZa. III pętro.

Kronika.
I.wów, C listopad 

Redaktor naczelny „G w ety  Poran
nej" przyjmuje codziennie w redakcji 
w godz. 12—1 po r oi. (T tici. nr. 230).

 ̂ , j,,.. «• i  •*.)», «r«r «,<
Święto Umartych. Dzień wczorajszy, 

poświęcony uczczeniu pamięci tych. któ
rzy odeszli w  zaświaty, miał w naszym 
grodzic przebieg nacechowany powagą 

dostojnością, godną miasta, które tylu 
dzielnych synów pochowało w ostatnich 
latach. Przedpołudnie wypełniła wspa
niała uroczystość pogrzebu z w luk 5 bo. 
laferskich Obrońców Lwowa, w której 
wzięty udzia! tłumy niezliczone. Pozatem 
sosze publiczności zwiedzały cmentarze, 
lekortiiąc groby swoich drogich zmar
łych zielenią, kwiatami i światłem. Pięk
na pogoda przez enty dzień sprzyjała u- 
roczystośclom.

W  obronie czci. W  artykule pud 
tynt tytułem, zamieszczonym we wczo- 
•ąjszym numerze naszego pisma- na str. 

W w  od-wiadczcniu końcowom opuszczo
no podpis p. Romana óirowskłcgo.

(h) AYłamania ł kradzieże. Regina 
Moisels, ziim. przy ul. Nabiclaka. donio
sła. żc wczoraj nieznani sprawca wla- 
m;di się do jci mieszkania i skradli gar- 
derr.be w art 50 ittilj., oraz gotówkę w 
wysokością 1.25O.0W) mfc. —  źa kradzież 
tibrania wart. Ib tnilj. oddano do aresz- 
lów Cltaitiia (.ictdhrrga.

(h) Co kosztt^e golenie? WeJie tw>- 
wugo cewnika fryzie;skiego z dnia. 
października, k wtóruje golcińc 35.000 
tuk., a slTzyiertie włosów 75.000 mk.

(h) NiaszczęśLiwy wypadek w w;ar. 
sztatacłi kciejow. Uczeń ślusarski, za
jęty w' warsztatach kolejowych, Karol 
Rzcszovski. śpiesząc sic wczoraj do 
kąucc.larii, gdzie wypłacano pensję, ik>- 
śtiztiąl się i upadł na ziemię, przyczcm 
doznał wstrząsu mózgu. W  ciężkim sta
nic przewieziono go cło szpitala.

(ił). Okradziony w ..Orbisie"'. Dawid 
3 ii tuman, cukiernik, zant. przy ul. Rzc- 
żnickrej 17. doniósł pobeji, żc przy ka
sie „Orbisu" przy ul. Szpitahwj skra
dziono mu wczoraj złoty zegarek, wart. 
100 iirflj. mk.

tli) llię ly  na gorącym uczynku. Na 
dachu realności przy ul. Pańskiej 16. uj
rzano ząkradajaccgó się Augusta Szyn- 
drałcwicza. Na widok jednefiro z lokato
rów począł uciekać, lecz miało się go 
schwytać, a przy osobistej rewizji znale
ziono pi wy nim obcęgi i 2 kawałki cynku.

(b) Zaopatrują sic »a  /Ame. V/ ostat
nim miesiącu kronika policyjna notuje 
szerc* kradzieży palt. W  dniu wczoraj

szym również dwu obywateli zostało z 
palt okradzionych. 1 tak dr. Widenmm, 
zam. przy ni. Ochronek U , doniósł o 
kradzieży palta wartości 20.0ti0.000 mk., 
a p. Edward Ziemny, zant. przy ul. Żół
kiewskiej. ocenił swoje skradzione mu 
również wczoraj palto na 30 mtlj.

(ii) Amator wędlin. Z okna restauracji 
Jęty Gruber przy ul. Zielonej 4. skra
dziono wczoraj 10 kg. wędlin' wartości 
10 młljonów.

(h) Kradzież papieru drukowego. Na 
szkodę Adolfa Hólzera przy ul. Wałowej 
20 , 1 skradziono bal papieru druków ego 
wartości 20 milionów.

fh) Ujecie złodziejaszka. Za kradzież 
garderoby' wartości 50 miljęijów , na 
szkodę Eeiiksy Sopotniekiej, aęń;' i>rzy 
uł, Janowskiei 102, aresztowano Mieczy 
sława Reitera,

7 r. $  W I A T A -
( i )  Laureaci Nobla. Nagrodę Nobla z 

działu medycyny otrzymają za r. 1922: 
angielski fizjolog Ardubalj i Niemiec 
.Meyerłtof. ' za r. 1923: dr. Drantiug 1 
amcryfcaitski proi. Maclcod.

(ea) Oryginalny' dokument czasu. 2 
Pragi donoszą, iż pewien wydawca tam 
tejszy zamierza zebrać wszelkie arty
kuły- i publikacje skonfiskowane w cza
sie Wielkiej Wojny, aby je następnie 
wydać w  itzrmic książkowej' jako doku
ment czasu.

‘ Zakazano dzieło Lenina. Na mocv 
zarzauzenia władz powolanytrft zakaza- 
i.Y jestf przywóz do Rzerzypospolifet 
Polskiej, rczttttwszcclutimtte w kraju i 
przewóz zagranicę książki , p. t. ..Die 
Teorie un praktik fun der socjalcr rc- 
wotucie fun Nikolai Lenin", wydanej w 
.Ameryce tv języku żydowskim.

Etnifjte ruMl złotych. Rada ros. komi
sarzy Jadowych ucbwallta emisję zto- 
tyeh rubli wzoru r. 192,3 w  odciiikach po 
,‘t cys. rubli, celom )x>kryci» zapotrze- 
bowatiia handlu i przemysłu na złote 
znaki pieniężne.

Numer gazety miliard tuk. Jak dale
ce prawdziwe są wieści o rosnącej z 
przerażającą szybkością droży żule w 
Nitnnczech świadczy fakt. iż otrzymaliś
my chvu tnititera ..Berlinor lagebiatt" 
z których jeden z datą 26. X. kosztuje 
5o(l miljijoów. zaś z datą 27. X. już je. 
den miliard. Równocześnie czyłArtir w 
..PzfciMiikn Berlińskfm" wezwanie do 
Czytolrdków. by uiezmdocżtWc uiścili 
r.bonwittcrtt za listopad 2 miliardy mk.I 
lempora mu raut nr.

Pokąsani prze* wietektego włlkw 
Do htstyhitu Pasteura w Pradze pray- 
tviei#MK» otregdai krtku wieśniaków % 
gmhiy Usicewa tRnś Rrznrttarpacka) po- 
ląS;«tvch orzctz wściekłego włkcs, który 
od dłuższego czasu sieje przerażanie ‘. 
spustoszenie wśród mieszkańców; %abc- 
bonnry lud tamtejszy twierdzi. Jż i set te 
„nieczysty bies" i nie ma odwagi go. 
zabić-

l



t i r ,  4

K»rs trunku pocztowego podniesiony 
Wrtał do 170 tys. m i

— O— ■
Reforma Prawa Małżeńskiego przez 

v t a  Z. Mzndlj. adwokuta w Krakowie, 
śmawia drobiem rozwodu, separacji. 
»]ni)ów cywilr;ych itd. z uwzględnieniem 
trawa tróld^Icłu cowcgo. Ceną 159.000 
>ikp. Do nabj c:a w księgarniach i u nt- 
ło/a Kraków, Rynek gł. 22. 703-4

teatru.
— o—

TEATR vV 11.1*1;

Piątek, 2. b. w..: „Dziady" A. Mickie
wicza.

Sobota, 3. b. rn., o g. 3.30: „D z iady .

tEATR M A łY .

Piątek, 2. b. ni.: Teatr zamknięty. 
Sobota, 3. b. m„ o g. 7. „W iera M ir

rę w a".

TEATR NOWOŚCI:
p iątek 2. fc. m.: „M l  j ś ć  cygańska". 
Sobota, 3. b. ir..: „Królowa fal ‘.

L  dnia 1 listopada.

Obroty prywatne. '
•M

V czor ij tendencja chwiejna. Cena do
larów waha ssę między 1,825— .1,850 tys. 
Obrót, ożywiony.

Dolary ameryk. 1,825.000—1.850.000; 
dolary katiad. 1.700— 1,735.000: kor. cze
skie -SjOt>y—,5S000; fuuty szterl. 7,000— 
7.800.000; kor. auijfr. po 100, 50, 20 za 
tys. 05—08000: rubli 530 20—22: rubli
100 21—23; rubli Kącik po 1(53 26—20;.

Złoto: 20 kor. 7,850.000—8.20O.W0:
20 fr. 7,!•OiUKiO—7,200.000; lo ' rubli 
10.200— 10,Kk) tys.

Srebro: kor. austr. 145 -JSO.000; 5
kor. austr. 7.2óft)—7..TrU.0” 0 f l o r .  370— 
385000; rubli liOtl—649.000.

PRZEW AGA p o  s t r o m e  p o l s k i .

(TsSefoncm o<l na:

Kraków, I. listopada. L>™;ie 
zawody w piłce nożne: śnię ozy P o l
ska a Szwecja zakończyły sit? w y 
nikiem 2:2 w' pierwszej połow ie 1:1. 
Bramkę dla Polski sKstelil w dru- 
giei minsieie Reymau (W isła ), (? )z a ś  
po pauzie w  <1 inta. Stasiński. Stosu
nek rogów 4:3 na korzyść Polski. 
Sędziował p. Yertssz z Bui5og>esztu.

*
Kruków, 1. listopada.

Grę rozpoczęła Polska, momentalnie 
| podsuwając się pod bratnkę Szwedów, 
i Obrońca szwedzki ziainul ten atak, pd- 
j, r.akże polscy napastnicy zaatakowali 
I  |uowu, OYyotjem czego była pierwsza 
! brąfinka strzelona przez StaJ>iósk>fego.
I Szwedzi rozpoczęli cnergiczire ataki,

ENTUZJAlP PUBLICZNOŚCI.

tszego koresp.).

które załamy wały się na świetnym Po 
pieiu i obrońcy GinOu. Wreszcie Szwe 
dzi zdołał* wyrównać.

Po pauzie pierwsi rozpoczęli atako
wać Szwed/j. ale niebawem Polska od- 
bKra im piłkę. F rw s zy  atak Polski 
nie udał. dopiero następny był uwień
czony bramką, strzeloną przy pomocy 
jednego z obrońców szwedzkich.

Odtąd przewaga Polski, dopiero po<i 
koniec Szwedzi otrząsnęli się. przepro
wadzając szereg ataków. Po skończo
nych zawodach, rozentuzjazmowana pu 
blic/ność wyniosła na rękach z boiska 
Wsdka Kuchsira, Synowca 1 Cikowskie- 
go. Publiczności zebrało sic około Ł2 
tysięcy osób.

łpfela i parady
w łjir&wsch e::ios?eń zu- 
p<TOW hecpłr.Jiłie w A .iw - 
n sfriicii Lwów, i okoln 4.

-T3TłraCł3 A

O o m N |i
ai

sw
^

(

S

mm  fla ąlnm
o t w a r -. y c a ł y  d z i e ń  
do go l/ liy  i-.nej wie
czorem bu: pr?ft; wy. —

Nauka i wychowania $p
W PfSY na nowy kurs handlowy (oso 

bny ciia abiturientów) nrzyinmja kon
cesjonowane przez Ministerstwo — 
k l RSY HANDLOWE, W. ł.yczukow- 
ka 34. Kurs rozpoczyna się 5. Hsto- 

oada. 821-6

M.ANDOLINY. gitary, 6-tygodniowy 
kurs. Lescje zbiorowe i osobne. Za 
płynną grę z nut ręczy „Specjalista 
pedagog". Kupnie wszelkie instrumen
ty muzyczne. Zgłoszenia tylko od 4 7 
pop., plac Bernardyuski 12, II. p. 973

H  Fos?.d'/ i p ra ca  ||j

JUJRO NIE-MCZYNOWSKIEJ Lwów,
płac Akademicki 3 poleca: Francuzki, 
iMSCzycieU, panczycielki, booy Połk'. 
bbenriti, niaotó. zarządczytue, kluczni
ce, wnny służące. rząuców, ekono
mów, leśniczych, kucharzy. ’ lokaji, o- 
S,rodtrików. służbę wszystkich zawo
dów. 939-5

Małżeństwa
ZAW ODOW E P1S.HO „Fortuna" kom- 

rzenia małżeństw i ..Yersal" —  świat 
towarzyski Nr. 43. Ogłoszenia matry
monialne, towarzyskie .yfe.0i-0 słowo- 
przyjmuje Redakcja: Kraków, Rynek 
1. II. 830-2

Kutffuo sarzetfaż, r&n?iauaB|
FORTEPIANY, PIANINA, kupno, sprze

daż, zamiana, nejem. — Kaim, Koper
nika 16 ÓÓ5&-2

ŚWIECZNIK wenecki okazyjnie do 
sprzedania, łlaia Aukcyjna, Akade
micka 3. 923-2

SZAFY' ANTYCZNE okazyjnie do sprze 
dania. Hala Aukcyjna, Akademicka 3.

______________________________________ 923-2

DYW AN S.MYRNENSKI 3 '2  tn. okazyj
nie do sprzedania. Haia Airkctua. 
Akademicka 3. 923-2

TALK O UMIEJĘTNY MASAŻ twarzy 
wygładza zmarszczki. usuwa wągry, 
odświeża cere „Kosmeo", Miko
łaja 7. 6968-8-

PASY skórzane, I-a wiedeńskie i sier
ści wielbłądziej Heroida poleca tlii. 
Badian, Lwów, Janowska 24. 812-3

BECZKI ŻELAZNE, sz.eunly do beczek, 
Mil. Badian, Lw ów  Janowska 24. 8i3-8

TLUS7CZ „TO  VOTT.E“  i oleie maszyno 
we, motorowe, eRiedrewc. liii. Ba
dian. Lwów, Janowska 24. 814-8

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze
rabia, 1 opoinicka. Kopernika 1. 324-12

PRZYSTĄPIĆ z współpracą jako soól- 
nik do dobrze zaprowadzonego inte
resu z kapitałem do 800 miljonów. )uh 
W ezmę średni folwarczek w dzierża
wę Zgłoszenia ao Adiuin. pod ,8.,0 
milionów". 972

SFERNBERG Leib unieważnia zgubio
ną książeczkę wojskową. 97!

Ż P S i H I  & H # K ś e t o r e  5-158 ś  i a c
■»,, i yo c  urudi fabr. ezayeh polfeca

f c e i l ie E l,  plac Akademicki 3.
840-tR

© p .  « 1 ,44a  < ; . i i t i ł : i . Y  
o dyn u jc w  cho i dzłtsc).
Zielona 17. II. od godz. 3—5 popoł. 

Lnm as kw3Pg,o**a. 940

t a m k i  boPen
Kopernik! 19.

Surzedaie gustowne5-kapelusze, przyl- 
mujc zamówienia na nowe i wszelkie 

przeróbki w  niskich cenach. 956-2

Cf3VY OGŁOSZEŃ 1,-k t w t >  l-łfpaStł W  ailkciecniwy w r ę t a m a n  zwykłych f.966 Ae„ w uales tanem 15,m<l Mp.. pe k i ice 29.666 Mp„ w tekście ikro- 
0%a, rerer dział cksn. ł L <ł.) 25.0tt4 Mn., na nierwł/.el stronie 37.568 f t j .  za jedno słowo w drobnych oełoszerńach 3.993 Mm. w n:r ryce: k 'ono-sprzedał 
Łt#*1 ttiat^yionniałBe. korwHjwntdcoc’e ptywatoo A.CBi) Alp. dla p4>xr>ik»iac >ch nruty 2.566 Ałp„ edna cala strona w ogłoszeniach za te* stent) 14.000.666 .V ,
ł  e t o  £>r»n8 w części takiowci 27.509. *vk kicc. e»J« *iro»a  dlerwsza pod Kagłówkletn 40 600,08!’ Mn. k—-*• Ozłoszeuia /aBuc^cown o 2." n drożcł — b g m  i i u  
wrrmaicitB® o erozei — Za otfos; tnia w zaieiwc iałćrzóioncłjy a ziom g^t nr it.nt mo ucł , fetz uuaam dolicza sta 25?». — OuoowledŁlainotęj za tc .u i-

u/twi dttsk ógłdsza<t nic fcrsvłwule t>!c.

N a le ż i to s ć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  ryć  a łierr.. —  P ren u m era ta  m ie t ię c z ^ a  4'M.Otl'J M it. —  Z  u o »ta tv ą  va tr,iejucu la b  z  p rze sy łk ą  oo - 
c iC e w ą  46» J00 ML — Za g ra n ic a  M k. A d re s  R e d a k c ji: L w ó w , tlfJ Cnorą?.czy2 ny 31. (T e ! .  178 i 15)., A d m in istrac ji: L w ó w ,

ul. P o d w a le  3 (T e * . ł3 ). T e łd ló n  R e d a ' t e r a  n a c ze ln e g o  230. le le fb n  d o m o w y  R e d a k to ra  n a c ze ln e g o  W 2  »

L  d ukarui Polskiej pod zarz. 2. Kiełbusiew icza we Lwowie, O dpuw. redaktor: M AR jAN  AtACHAIR-Ki.


